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PRZYCZYNEK DO UDZIAŁU MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIEJ 
W HITLEROWSKIEJ AKCJI EKSTERMINACYJNEJ W  BYDGOSZCZY

P rzy to c zon y  p on iże j m a te r ia ł zeb ran y  zosta ł z a k t S p ec ja ln ego  S ądu  K a rn ego  
w  T o r u n iu D o t y c z y  on u dzia łu  m n ie jszośc i n iem ieck ie j w  „o d w e c ie ”  d okon an ym  
1939ZW" ” ^ r w a w ^ n ied z ie lę ” , po za ję c iu  B yd goszczy  p rze z  N ie m c ó w  w e  w rześn iu

A rch iw u m  S pec ja ln ego  Sądu K a rn e go  w  T oru n iu  o b e jm u je  1714 sp ra w  opartych  
na dekrecie  P K W N  z 31. 8. 1944 o „w y m ia rz e  k a ry  d la fa s zy s to w sk o -h it le ro w sk ich  
zb rodn ia rzy  w in n ych  za b ó js tw  i zn ęcan ia  się nad ludn ośc ią  c y w iln ą  i jeń cam i 
0raz dla zd ra jcó w  N a rod u  P o ls k ie g o ”  Z o s ta ły  one w  o lb r zy m ie j w ięk szośc i w y to ­
czone osobom  n arod ow ośc i n iem ieck ie j. D w a d z ieśc ia  sp ra w  d o tyc zy  w y p a d k ó w  
W ią za n ych  w  m n ie js zym  lub  w ię k szym  stopn iu  z tzw . „k rw a w ą  n ied z ie lą ”  w  B y d ­
goszczy, z  n ich s iedem  łą c zy  się z n ią  b a rd zo  ściśle. Całość ak t S p ec ja ln ego  Sądu 

arnego w  T oru n iu  je s t p ośw ięcon a  w sp ó łu d z ia ło w i m n ie jszośc i n iem ieck ie j na 
eren ie w o je w ó d z tw a  b yd gosk iego  (w  gran ica ch  ad m in is tra cy jn ych  z r. 1945) w  an- 
ypolsk ich  akc jach  ek s te rm in acy jn ych  p rzep row ad za n ych  p rze z  w ła d ze  h it le ro w sk ie

2 dużym  n as ilen iem  p rzed e  w szy s tk im  w  p ie rw szy ch  ty godn iach  oku pacji.
P rob lem  d y w e rs ji h it le ro w s k ie j w  B yd go szc zy  z 3. 9. 1939 r. i p o tw o rn ych  

gw a łtów  dokonanych , na p o ls k ie j ludn ośc i c y w iln e j B yd go s zc zy  w  p ie rw szych  
M iesiącach oku pac ji —  n ie pos iada w ie lu  p o z y c j i  b ib lio g ra fic zn ych . P ie rw s z y  zab ra ł 
w  te j sp raw ie  głos J ó ze f K o ło d z ie jc z y k , b y ły  red a k to r  „D z ien n ik a  B yd go s k ie go ” , n a ­
oczny św iad ek  w y p a d k ó w . N a  szóstą roczn icę  w y d a rzeń  b ydgosk ich  op racow a ł on 

roszurkę pt. „P ra w d a  o tzw . k rw a w e j n ied z ie li b y d g o s k ie j”  3, w  k tó re j p rzy ta c za  ze - 
gnan*a °sób  i d ok u m en ty  fo to g ra fie , lis ty  o fia r ) zeb ran e  p rze z  W o je w ó d zk i K o m ite t  

ania Z b rod n i H it le ro w s k ic h  w  B yd goszczy . K o ło d z ie jc z y k  podał ten  m a te r ia ł 
j en^ocjonalną podbudow ą, co s tan ow iło  zresztą  zrozu m ia łą  rea k c ję  na św ieże  
m ac 20 Wc^w c zas p rze ży c ia  ok u p a cy jn e  au tora. Jest to  b roszu rka  o ch a rak te rze  in fo r -  

yw ym , k tó ra  n ie  m a p re ten s ji d o  p ra cy  n au kow e j, 
w  p 0,P racow an iem  zagad n ien ia  d y w e rs y jn e j d z ia ła ln ośc i m n ie jszośc i n iem ieck ;e j 
schutz C6’ tak ze w  B yd goszc zy , ź a ją ł się J ó ze f S k o rzyń sk i w  a r tyk u le  pt. „S e lb s t-  
h y jg  ^  ko lu m n a”  4. P ra ca  ta  d o tyc zy  te j częśc i m n ie jszośc i n iem ieck ie j, k tó ra  
teren ie°3SaniZOwana w  le ga ln ych  i n ie le ga ln y ch  o rga n iza c ja ch  h itle ro w sk ich  na 
n iei » anstw a  p o lsk iego  i  z  tego, ty tu łu  b ra ł a u d zia ł w  a k c ji d y w e rs y jn e j,  a p ó ż -

Bard yjnej'
a zo w a żn ym  dokum en tem  je s t sp ra w ozd an ie  w ic ep ro k u ra to ra  p r z y  sądzie  

w ie  = L nyn  ̂ w  P ozn an iu  G arszyń sk iego  z  dn. 15 X  1945 r . 5, o p racow an e  na p od s ta -
speci l ważnym dokumentem jest sprawozdanie wiceprokuratora przy
wie nyrt  ̂w Poznaniu Garszyńskiego z dn. 15 X  1945 r .5, opracowane na p_____
niu t2CzeSółow ych , osobiście przez niego przeprowadzonych dochodzeń. W  zakończe- 

e§o sprawozdania prok. Garszyński stwierdza, że:

fa sz y s ttfw ^ 6111 PI^WN. z 12 9. 1944 r. — o specjalnych  sądach karnych dla spraw zbrodniarzy 
zostały g °rh itler°w skich , (Dz. U. R. P . z dn. 22. VIII. 1944 r. Nr 2, poz. 4), pow ołane 
^ ezy d iu m 6^ 31^8 S£!dy karne dla każdego okręgu sądu apelacyjnego. Sądy te pow oływ ało  
aPelacvin a-i°wei Rady Narodowej na w niosek  K ierownika Resortu Spraw iedliw ości. Dla 
1945 i I94(fS°  okr{SSu toruńskiego utw orzony został Specjalny Sąd K arny w  Toruniu. W latach  
* In  Brun S te.n rozPah'zył 1714 spraw, w ytoczonych  osobom  narodowości n iem ieckiej (I, II, 

* D k n iem leckiej listy  narodowej na Pomorzu).
, j e^ 6t P ' K - w - N. z 31. 8. 1944 r. (J. t. 4/377. zm. 48/124).

Wydawnictw* ° d  Z 1 ®  ̂ C z y  k ’ Prawc*a °  tzw . krw aw ej niedzieli bydgoskiej, Bydgoszcz 1945 r.
i j  °  p °lsk iego  zw iązk u  Zachodniego w  Bydgoszczy. — w ydanie drugie.

Komisu o l °  r z y  11 s k i, Selbstschutz — V kolumna, W arszawa 1958, z. X . B iu letyn  Głównej 
s gpra aam a Zbrodni H itlerow skich w  Polsce.

S p l t S 2 a u t m ie  t0 zostanie °g'oszone w  pracy przygotow anej do druku przez K. M. P o -  
l e g o  pt. Sprawa 58 000 Y olksdeutschów . Sprostow anie hitlerow skich  oszczerstw .

7*
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„1. w  dniu  3 w rze śn ia  1939 r. N ie m c y  w  B yd go szc zy  ro zp o czę li z k ilk u d z ie ­
s ięc iu  p u n k tó w  a k c ję  d y w e rs y jn ą  z b ron ią  w  ręku , k ie ru ją c  og ień  p rze c iw  c o fa ­
ją c ym  się p rzez m ia sto  p o lsk im  od d z ia łom  w o js k o w ym , że  poza  ty m  u s iłow a li 
sp ow od ow ać  ludność^ c y w iln ą  do p an iczn ego  opuszczen ia  m iasta,

2. w ła d ze  p o lic y jn e  i a d m in is tra cy jn e  n ie  m o g ły  w  dniu  3 w rze śn ia  1939 r. 
dać hasła do .napaści na c y w iln ą  ludność n iem ieck ą ’ , bo ich  w  ty m  dniu  w  B y d ­
goszc zy  n ie  było ,

3. w o js k o  p o lsk ie  i ludność c y w iln a  w y s tą p iły  p rz e c iw  d yw ersan tom  w  p e w ­
nych  w yp a d k ach  ka rząc  ich  w ed łu g  p ra w a  w o je n n e g o ” .

N a  ś w ia to w y m  ryn k u  w y d a w n ic z y m  n atom iast „w y p a d k i b yd g osk ie ”  u w zg lę d ­
n iono  je d y n ie  fra gm en ta ry c zn ie  ®. Jest to  w y n ik  b rak u  w y cze rp u ją ce go  op racow an ia  
tego  p rob lem u  ze s tron y  p o lsk ie j. P o w a żn e  szk od y  w y rzą d za  d z is ia j je szcze  p ro p a ­
ga n d ow a  lite ra tu ra  h itle ro w sk a , k tó ra  w  n a jm n ie js zym  n a w e t stopn iu  n ie  zas łu gu je  
na w ia rę .

Z ezn an ia  złożon e  p rzed  S p ec ja ln ym  Sądem  K a rn y m  w  T oru n iu  w  la tach  1945 
i  1946 w e  w sp om n ian ych  s iedm iu  spraw ach  d o tyczą  oskarżon ych , k tó rzy  n ie  p r z y ­
zn a ją  się do p rzyn a leżn ośc i do ja k ie jk o lw ie k  o rga n iza c ji h it le ro w s k ie j.  Ich  donosy 
na c y w iln ą  ludność po lską  B yd go szczy  w  p ie rw szy ch  tygodn iach  ok u p a c ji n ie  b y ły  
b od a j p rze z  n ik ogo  in sp irow an e. W y rz ą d z iły  one w ie le  k rzy w d , bo p oc ią ga ły  za  sobą 
n a tych m ia s to w e  r e p re s je  w  p ostaci ro zs tr ze liw a n ia  skazanych  na p od s taw ie  w y r o ­
k ó w  doraźn ych  sądów  w o jen n ych , a lb o  m ie js co w ego  S ondergerich tu , gd z ie  o b o w ią zy ­
w a ła  ró w n ie ż  n a tych m ia stow a  w yk on a ln ość  w y ro k ó w . M a łe  b y ły  szanse, b y  P o la k  
zd o ła ł w yk a zać , że  je s t n iew in n y .

W  p rzy to czon ych  s ied m iu  sp raw ach  stroną  oskarżon ą są N iem cy , e lem en t 
spo łeczn ie  n ieek sp on ow an y , ja k  np. eksped ien tka , p iek a rz , em ery t, w d o w a  na 
u trzym an iu  d ziec i, m a la rz - la k ie rn ik , b ez zaw odu , p rzy  m ężu , itp . Z e zn a ją cy m i są 
m ieszk a ń cy  B yd goszc zy , k tó rzy  zo s ta li p rze z  N ie m c ó w  n ies łu szn ie  p om ów ien i p rzed  
w ła d za m i h it le ro w s k im i o u dzia ł w  m ordach  podczas tzw . „k r w a w e j  n ie d z ie li” .

W  p ie rw sz e j sp ra w ie  k a rn e j a k t o sk arżen ia  zarzu ca  A n to n in ie  B u k o w sk ie j 
i K u n egu n d zie  L is e w s k ie j7, że  dn ia 1 g ru dn ia  1939 r. w  B yd go s zc zy  słuchane w  cha­
ra k te rz e  ś w ia d k ó w  p rzed  S p ec ja ln ym  Sądem  n iem ieck im , o b c ią ży ły  n iezgodn ie  
z p ra w d ą  H e n ryk a  A g a c iń s k iego  a m ia n o w ic ie , że sam ow o ln ie  ro zd a w a ł ch leb  
z p iek a rn i N iem ca  W ilm a  w  dniu  1. 9. 1939 —  w sk u tek  czego  A g a c iń sk i zosta ł 
w y ro k ie m  tegoż  sądu skazan y  na k a rę  15-tu la t  w ię z ien ia .

O ska rżon e  n ie  p rzy zn a ły  się do w m y , tw ie rd zą c  że ze zn a ły  p rzed  sądem  n iem iec ­
k im  jed yn ie , iż  w id z ia ły  w  ty m  dn iu  p rzed  p iek a rn ią  tłu m  lu d z i i  k ilk u  żo łn ie rzy  
p o lsk ich , k tó rzy  za b ra li z  p iek a rn i N iem ca  po k ilk a  c ias tek  k ażd y .

S p e c ja ln y  Sąd K a rn y  w  T o ru n iu  u n iew in n ił oskarżone. B ra k  ak t sądu n ie ­
m ieck iego , k tó re  za g in ę ły , u n ie m o ż liw ił sąd ow i sp ra w d zen ie  treśc i zeznań  poszcze­
gó ln ych  św iad k ów . Sąd staną ł p r z y  tym  na s tan ow isku , że  na w y ro k  ska zu ją cy  
H en ryk a  A g a c iń s k iego  na 15 la t  w ię z ie n ia  w p ły n ę ły  zezn an ia  ro d z in y  W ilm ó w , 
k tó r z y  b y li zresztą  in ic ja to ra m i p os tęp ow an ia  p rzed  w ła d za m i n iem ieck im i.

In te re su ją  tu nas je d y n ie  oko liczn ośc i, w  k tó ry ch  ta  sp ra w a  k a rn a  pow sta ła .
O  tym  m ó w ił  p rzed  S p ec ja ln ym  Sądem  K a rn y m  w  T oru n iu  H e n ryk  A gac iń sk i, 
k tó re go  donos N iem ca  b ezpośred n io  d o tyczy ł.

W  dn iu  1 w rze śn ia  1939 r. p rzy s z ło  do A g a c iń s k iego  d w óch  zn a jom ych , k tó rzy  
p ro s ili g o  (p on iew a ż  pos iad a ł sam ochód ), aby  udał się z n im i na K om en d ę  P o lic j i  
P a ń s tw o w e j w  celu  p rzy w ie z ie n ia  p o lic ja n tó w  na u licę  K oron ow sk ą , gd z ie  na leża ło  
p r zy w ró c ić  p orząd ek . S p ra w cą  zam ieszan ia  b y ł „p ie k a rz -n ie m ie c ” 8, k tó ry  nie

• Por. R. S t a n i e w i c z ,  Legenda i rzeczyw istość V kolum ny, Przegl. Zach. 1957 nr 6, s. 356.
7 K. Spec. 507/45, s. 30.
“ We w szystk ich  1714 przeglądniętych przeze m nie sprawach, rozpatrzonych przez Specjalny  

Sąd K arny w  Toruniu, słow o „Niem iec" pisane jest małą literą: „niem iec". N ależy podkreślić

Przegląd Zachodni, nr 5, 1958 Instytut Zachód
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chciał P o la k om  sp rzed aw ać  ch leba. Z a n im  A g a c iń s k i p o je ch a ł po p o lic ję , udał 
się osob iście do „n iem ca -p ie k a rza ”  i s tw ie rd z ił, że  p rzed  p iek a rn ią  N iem ca  sta ło  
około 20 osób. W ła śc ic ie l stał w  d rzw ia ch ; w  ro zm o w ie  z n im  d o w ied z ia ł się, że 
zona zabran ia  m u sp rzed aży  ch leba. W ó w cza s  A g a c iń s k i rzu c ił p od  adresem  N ie m k i 
k ilk a  s łów  p ra w d y  m ów iąc , „ ż e  dotychczas ż y l i  z P o la k ó w , d om y  k u p ili sobie, 
a teraz w  ta k im  k ry ty c zn y m  czasie n ie  m a ją  ch leb a ” . K a za ł w ię c  zam knąć p iek a rn ię  
1 Pojecha ł po p o lic ję , k tó rą  za w ia d o m ił o za jśc iu . „N ie m ie c -p ie k a r z ”  w ra z  z żoną 
zostali a resztow an i, n astępn ego  dnia jed n ak  —  zw o ln ien i.

Henryk Agaciński mówi o skutkach swojej interwencji w  dniu 1 września 
1939 r.:

„W  dniu  1 X I I  1939 r. m ia łem  ro zp ra w ę  sądow ą  na ty m  tle , a resztow an y  
zostałem  28 IX  1939 r. W  ro zp ra w ie  te j za rzu can o  m i, iż  m ia łem  P o la k ó w  skupić 
} uzbroić. N a stęp n ie  o sk a rży li m n ie, iż  m ia łem  z in n ym i P o la k a m i ro ze rw a ć  sk lep  
1 w y d a w a ć  ch leb  i to r ty  . . .  S ka zan y  zosta łem  na 15 la t  w ię z ie n ia ” .

S praw ca  donosu „n ie m ie c -p ie k a rz ”  opuścił B yd goszcz  w ra z  z c o fa ją c y m i się 
w °jsk a m i h it le ro w s k im i w  1945 r., u n ik a ją c  ty m  sam ym  od p ow ied z ia ln ośc i k a rn e j. 

P ierw szych  dn i w rześn ia  1939 r. d otyczą  także  zezn an ia  L e o k a d ii K ę d z ie rs k ie j 1.
111 oskarżen ia  za rzu ca ł N ie m c o w i W a lb u rg ow i, e m ery to w i, zap isanem u do n ie ­

m ieck ie j lis ty  n a ro d o w e j I I  gru py, że  w e  w r z e ś r iu  1939 r. w s k a zy w a ł żo łn ie ­
rzom n iem ieck im  i fu n k c jon ariu szom  G estapo  P o la k ó w , k tó r z y  zo s ta li zabran i, a n a ­
stępnie stracen i.

Ś w iadek  L eo k a d ia  K ęd z io rs k a  tak  p rzed s ta w ia  tę sp raw ę : K ró tk o  p rzed  w k ro ­
czeniem  w o jsk  h itle ro w sk ich  do B yd go s zc zy  za w ia d om iła  ona żo łn ie rza  po lsk iego , 
z f  je j sąsiad N iem iec  W a lb u rg  p u b liczn ie  w y m y ś la  na P o la k ó w . Ż o łn ie rz  ó w  udał 
się do W a lb u rga  i —  ja k  się K ęd z io rs k ie j w y d a w a ło  —  „p orząd n ie  W a lb u rga  w y ­
zw a ł” . w  czasie w a lk  o B yd goszcz K ęd z io rs k a  w id z ia ła , że p rzy s zed ł po W a lb u rga  
Posterunek polsk i, a z n im  m ie szk a ją cy  w  sąs ied ztw ie  Ż y d  M ak s N o jm a n . W a lb u rg  

ostał za trzym an y , p on iew a ż b y ł p o d e jrza n y  o w sp ó łu d z ia ł z d yw ersan ta m i; m ia ł 
się bow iem  p orozu m iew ać  z s ied zącym i na w ie ż y  k ośc io ła  ew a n ge lick ie g o  N ie m ­

a l i -  w  j eg0  m ;eszk an iu  p rzep row ad zo n o  r e w iz ję .  Z  b rak u  d ow o d ó w  p rzes tęp cze j 
_ 2l«a ln o ś c i,  w  godzin ach  w ie c zo rn ych  jeszcze  te go  sam ego dn ia  tj. 3 I X  39 r.

alburg zosta ł zw o ln io n y  i w r ó c ił  do dom u.

W a lh °  w k roczen iu  w o js k  n iem ieck ich  do B yd go szczy  K ęd z io rs k a  w id z ia ła , że 
M ai UI"S s^ ° j£lc w  sw o im  o grod z ie  w s k a zy w a ł g es tap ow com  na m ieszkan ie  Ż yd a  
niań83- '^0i rnana- P °  c h w ili  g e s ta p o w cy  w e s z l i  do tego  dom u, w y p ro w a d z il i  N o j-  

a i zabili go  na u lic y  ks. S koru pk i.

o tn” -̂a straszn ie  ba łam  W a lb u rga  —  ze zn a je  d a le j św iad ek  K ęd z io rsk a  —  
pQ ’ ze p os ła łam  sw ego  czasu do n iego  żo łn ie rza  p o lsk iego . W ię c  p ew n ego  razu  
n j in p k 1. P rzep ros ić  W a lb u rga , tak  on s traszn ie  się rzu ca ł, 1 w y m y ś la ł  po  n ie - 
tak -U i w  końcu  m i p ow ied z ia ł, że  d a ru je  m i, ale ja k b y  chciał, to  b y  m i z rob ił 
zast i z r ° b ^  G w izd a le , a lb o  Ż y d o w i N o jm a n o w i. Co d o  G w izd a ły , to  zos ta ł 
bvł rze lon y  P rze z  G estapo  tegoż  sam ego dn ia co i Ż y d  N o jm a n . T y lk o  G w izd a ła  
^  zastrze ion y  w  ch lew ie  w  tym  p od w órk u , co  m ieszka ł, p rzy  obecności je g o  

-icow . W id z ia łam , ja k  na d ru g i d zień  G w izd a łę  w ie ź l i  na w ózku , o w in ię te go  
w Prześcieradło na cmentarz” .

K ró tT  sp ra w ie W a lb u rg a  z ło ży ł p rzed  sądem  także  zezn an ie  św iad ek  K ito w s k i. 
sk ieg5'0 P °  w ^ o o z e n iu  w o js k  n iem ieck ich  do B yd go szczy  W a lb u rg  za czep ił K ito w -

o na u licy  ks. S koru pk i i ch c ia ł g o  g w a łte m  o d p ro w a d z ić  do G estapo  za

słowo Nien’ ’1945 * 1946 pow szechnie — np. w  prasie, a naw et w  koresponaencji pryw atnej — 
Karnego w" pis®no Przez m ałe „n“. W w ypadku w ięc protokołów zeznań Specjalnego Sądu  
w  °Wym c ° runiu ”n iem iec“ nie jest błędem  ortograficznym , ale w yrazem  pow szechnego

8 K ® *??tosunk°w ania się  społeczeństw a do m inionych lat w ojny.
&pec. 527/46, s. 32.
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rzek om e  w sk aza n ie  w o js k u  p o lsk iem u  N iem ca  S ch e lla , co n ie  b y ło  p raw dą . S zc zę ­
ś liw y m  zb ie g iem  ok o lic zn ośc i z ja w i ł  s ię na u lic y  ks. S k o ru p k i w sp om n ia n y  S ch e ll 
i  o b ron ił K ito w s k ie g o .

P o s tęp ow a n ie  w  sp ra w ie  k a rn e j p rze c iw k o  N ie m c o w i W a lb u rg o w i p rzed  S p e ­
c ja ln y m  Sądem  K a rn y m  w  T oru n iu  zosta ło  w ob ec  śm ierc i oskarżon ego  um orzone.

W  n astępn ej s p r a w ie 10, ak t oskarżen ia  za rzu ca ł E leon o rze  K o c zo rs k ie j,  za p i­
sanej do I I I  g ru p y  n iem iec k ie j lis ty  n a ro d o w e j, b ez zaw odu , p rzy  m ężu, że  
o sk a rży ła  p rzed  p o lic ją  n iem iecką  15 -le tn iego  Jana M alach a . S p o w od o w a ł on 
w  p ie rw szych  dniach  w rześn ia  1939 r. a res ztow an ie  k ilk u  N ie m c ó w  p rze z  w ła d ze  
p o lsk ie . W  toku  doch odzen ia  p row ad zon ego  p rze z  G estapo  o raz na ro zp ra w ie  p rzed  
S on d erge r ich tem  K oc zo rsk a  te  za rzu ty  p o tw ie rd z iła , w sk u tek  c zego  Jan M a lach  
zosta ł skazan y  na 10 la t  w ię z ie n ia .

S p e c ja ln y  Sąd  K a rn y  w  T oru n iu  w y d a ł  w y ro k  u n iew in n ia ją cy  E leon orę  K o -  
czorską . U s ta lił  b ow iem , że  oskarżona zezn a ła  p rzed  w ła d za m i n iem ieck im i p raw dę . 
O b ow ią zk iem  zaś św iad k a  je s t m ó w ić  p ra w d ę  i za  spe łn ien ie  te go  o b ow ią zk u  n ie 
m ożn a  n ik o go  k arać. Ś w ia d ek  M ich a ł M a lach  zezn a ł:

„ W  sobotę p rzed  tzw . „k rw a w ą  n ied z ie lą ”  (t. zn. 2. 9. 1939 p rzyp . aut.) syn 
m ó j Jan, z p o le cen ia  kom en dan ta  L .O .P .P . M a lew sk ie go  z W ie lk o p o ls k ie j P a p ie rn i 
zn a jd u ją c e j się na p rzed m ieśc iu  B yd goszczy , C zyszk ów ek , za d zw o n ił do o d d z ia łó w  
w o js k o w y c h  w  B yd go s zc zy  ce lem  sp row ad zen ia  w o js k a  do C zyszk ó w k a  w ob sc  
ro zp o częc ia  p rze z  m ie js co w ą  ludność n iem iecką  s trze lan in y . Z a w e zw a n e  w o jsk o  
p rzy b y ło  i a res z tow a ło  d w óch  N iem ców , z k tó ry ch  jed en  u c iek ł” .

P o  w k ro c ze n iu  w o js k  n iem ieck ich  do B yd go s zc zy  sp ra w ą  tą  za in te reso w a ło  się 
G estapo. C h łop iec  i je g o  o jc ie c  zo s ta li n ieb aw em  aresztow an i, n astępn ie  syn b y ł 
o sk arżon y  o u dzia ł w  m ord ow an iu  c y w iln e j ludnośc i n iem ieck ie j,  o jca  zaś p óźn ie j 
w y w ie z io n o  do obozu  k on cen tra cy jn ego  w  S tu tth o fie . O p rze życ ia ch  po a resztow an iu  
m ó w ił  o jc iec , św iad ek  M ich a ł M a la ch  p rzed  sądem  p o lsk im :

„N a  kon iec  za w ezw a n o  do poko ju , gd zie  o d b yw a ło  się p rzes łu ch iw a n ie  ś w ia d ­
k ó w  i L o tę  K oczo rsk ą , k tóra , gd y  zob aczy ła  m ego  syna, to  w sk azu ją c  na n iego  
p o w ied z ia ła  w  ję z y k u  n iem ieck im : „D as  is t d er M ó rd e r ”  i n adm ien iła , iż  syn  m ó j, 
te le fo n u ją c  po w o js k o  na C zyszk ów ek , w in n y  je s t p op e łn ian ia  m o rd ers tw  na m ie j­
scow ych  N iem cach . P o  tym  fa k c ie  w yp u szczon o  m n ie  n a za ju trz  z G estapo, n a to ­
m ia s t syna  m ego, k tó rem u  w y to czo n o  sp ra w ę  o m ord ers tw o , skazano na 10 la t 
w ię z ie n ia  i do koń ca  w o jn y  p rz e b y w a ł on w  n iem ieck im  w ię z ie n iu  k a rn ym . Z a zn a ­
czam  p rzy  tym , iż  syn  m ó j ty lk o  d la tego  u n ikn ął k a ry  śm ierci, g d y ż  n ie  szczędząc 
k p s z tów  s p ro w a d z iłem  z P i ły  d ob rego  ad w ok a ta  N iem ca , do P o la k ó w  p rzy ch y ln ie  
usposob ionego, k tó ry  podnosząc w o b ec  sądu, iż  syn  m ó j m ia ł 15 lat, ob ron ił syna 
od ś m ie r c i . .

D a lsza  z k o le i sp raw a  d o ty c zy  Z o f i i  B erg , zap isan e j do I I  g ru p y  n iem ieck ie j 
l is ty  n a ro d o w e j, eksped ien tk i z  zaw odu , la t  32 n . W ed łu g  re la c ji św iad k a  K on ra d a  
M a jch rza k a  b ra t Z o f i i  B e rg  w  p ie rw szych  dn iach  w o jn y  d eze r te ro w a ł z w o jsk a  
p o lsk iego  i zos ta ł za  to  w  c h w ili g d y  zrzu ca ł m u n d u r —  rozs trze lan y . Ś w ia d ek  
Iren a  S les iń sk a  p rzed s ta w iła  oko lic zn ośc i zgon u  n ieco  in acze j, a m ia n o w ic ie  podała, 
że b ra ta  Z o f i i  B e rg  ro zs trze lan o  w  1939 r. p odobno d la tego , że s trze la ł do polsk ich  
żo łn ie rzy . P o zo s ta li ś w ia d k o w ie  n ie  w ie d z ie li  n ic  o oko liczn ośc iach , w  k tó rych  
zg in ą ł je j  b rat. N ie  zna ła  ich  ró w n ie ż  an i s p ra w có w  je g o  śm ierc i sam a Z o fia  B erg . 
M im o  to  po  w k ro c zen iu  w o js k  h itle ro w sk ich  do B yd go szczy  n ie  zaw ah a ła  się 
osk arżyć  sze regu  P o la k ó w  o sp ow od ow an ie  śm ierc i b ra ta . M on ik a  B irk h o lz  p rzes łu ­
chan a ja k o  św iad ek  p rzed  S p ec ja ln ym  Sądem  K a rn y m  w  T oru n iu  zezna ła :

„  . . .  P r z y b y ła  Z o f ia  B e rg  z sześciom a ges tap ow cam i z b ron ią  i w  hełm ach, 
ona stanęła  w  d rzw iach , a na p y ta n ie  jed n ego  gestap ow ca  ,ist sie das ’ ona odpo-

»  K .  s p e c .  524/46, S. 24.
"  K. spec. 1/45, s. 14.
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w ied z ia ła  ,ja, dass is t d ie  ve j:flu ch te  S au ’ i zabran o  m n ie . G d y  schodziłam  ze 
schodów , popych an o  m n ie, tak, że spadłam  z d ru g iego  p ię tra . G d y  o jc ie c  m ó j 
chcia ł m n ie  obron ić , ona ośw iad czy ła : .ha lten  sie ih re  Schnautze, sie k om m en  
auch noch drann, s ie sind m it der A x t  gegan gen  au f d ie  D eu tsch en ” .

R ów n ocześn ie  z M on ik ą  B irk h o lz  a resztow an o  P a w ła  i M iec zy s ła w a  L e w a n ­
dow skich, K a z im ie rz a  O rłow sk iego , F ran c iszk a  G ó rak a  i jednego- jeszcze  ch łopca, 
k tórego  n azw iska  św iad ek  B irk h o lz  n ie  p am ię ta ła . G es tap ow cy  p o p ro w a d z ili w s zy s t-  
J C "  środk iem  je zd n i z rękom a  p od n ies ion ym i p rze z  u lice : P od górn ą , Pozn ań ską, 

w - T ró jc y  i u licą  C za rto rysk iego  do P re zyd iu m  P o lic ji .  P r z y  p rzes łu ch iw an iu  
a resztow anych  obecna b y ła  Z o f ia  B erg . A res z to w a n ych  u staw ion o  pod ścianą 
z rękom a p od n ies ion ym i do w ysok ośc i g ło w y  i za ło żon ym i do ty łu . Co p ew ien  czas 
Podchodził jeden  z g es tap o w ców  i b ił a resztow an ych  g ło w ą  o ścianę, a Z o f ia  B e rg  

Pap ierosem  w  ustach rzuca ła  oskarżen ia .

„M n ie  o sk arży ła  p rzed e  w s zy s tk im  o to  —  ze zn a je  św iad ek  B irk h o lz  — , że 
Ja w yd a ła m  je j  brata, rod zin ę  R e tz la f f  i Fu ch sów  z N o w o d w o rs k ie j i w  ogó le  m ia ­
łam  chodzić  z bandą 20 „ lu jó w ”  z k i ja m i w  ręk u  i m ia łam  w y p ro w a d za ć  N iem ców , 
p ia ła m  chodzić  na cze le  te j ban dy  i od dom u do dom u w s k a zy w a ć  N iem ców .

k ażde je j  s łow a  ges tap o w cy  m n ie  b ili. P o n ie w a ż  ja  się p rzed  osk arżen iam i 
tym i b ron iłam , gd y ż  n ap raw d ę  b y ła m  n iew in n a  i p rzyp om n ia łam  oskarżon ej, 
z® P rzec ież  b y ły śm y  d ob rym i zn a jom ym i, w ó w czas  g e s ta p o w cy  m n ie  ok rop n ie  

' l i  do k rw i i skop a li i dom aga li, się, ab y  m n ie  za s trze lon o ” .

T ak ie  oskarżen ia  p oc ią ga ły  za  sobą z re gu ły  a lb o  k a rę  śm ierc i na m ocy  n iem iee - 
ego w y ro k u  sądu spscja lr.ego  a lb o  co n a jm n ie j w y w ie z ie n ie  do obozu k on cen tra cy j-  

cgo. W  tym  p rzyp ad k u  M . L e w a n d o w s k i doznał w  toku  badan ia  w  G estapo  odb ic ia  
‘  c }  n erek i w k ró tc e  potem  zm arł; K a z im ie r z  O r ło w s k i i F ra n c iszek  G ó ra k  zosta li 

jyj- ^7.ezi eni do obozu  k on cen tra cy jn ego  (w  r. 1945 ich  d a lszy  los n ie  b y ł zn an y ); 
N ie m k f ^ irlchol z za ś zosta ła  po trzech  m iesiącach  zw o ln io n a  d z ięk i zezn an iom  
Z o fii  r ,  e tz la ff, k tó ra  z ło ży ła  w  G estapo  p isem n e ■ ośw iad czen ie , że oskarżen ia  
Z o fia  R~fg nieP raw dziw e. W  w y n ik u  ro zp ra w y  p rzed  p o lsk im  sądem  sp ec ja ln ym  
zana rv ^  zos^ała na p od s taw ie  art. I § 1 lit . b) d ek re tu  P K W N  z 31. 8. 1944 ska-

Pod h ^  śm ierc i-
należne ^  charak te r  m ia ła  d en u n c jac ja  A n n y  B u lian , w d o w y  po  N iem cu , p r z y -  
kała  7  ̂ • g ru p y  n iem ieck ie j l is ty  n a r o d o w e j l2. W  dom u, w  k tó rym  m iesz - 

w yprovvarii ieSZ*!;iWa^  p ° la c y  i N iem cy . W  dniu  3 I X  39 r. z dom u tego  zosta ł 
tego w- Z0Ry N iem ie c  W ern er, po k tó rym  ślad  zag in ą ł. P r z y c z y n y  a resztow an ia  
Anna n ie  są znane. P o  w k ro c zen iu  w o js k  h itle ro w sk ich  do B yd go szc zy
m ieszk U zezna ła  p rzed  w ła d za m i n iem ieck im i, że 19-le tn ia  H e len a  Bem bn ista , 

a jąca w  tym  sam ym  dom u, w y d a ła  żo łn ie rzo m  p o lsk im  W ern era .
Bulian C;J. y  ®^d K a rn y  w  T oru n iu  n ie  da ł w ia r y  w y ja ś n ie n io m  osk arżon ej A n n y  
z P ra w  ] Z Z0znan ia i e i z łożon e  w  G estapo  i p rzed  n iem ieck im  sądem , b y ły  zgodn e 
w  w ie  • .^kadan i b o w iem  na ro zp ra w ie  św ia d k o w ie  zezn a li, że  H e len a  B em b n is ta  
•śmierćZleniU c i^®le p ow ta rza ła , iż  je s t n iew in n a , a n aw et ju ż  po ska zu ją cym  ją  na 
io łn ie r  W yro^ u s3du n iem ieck iego , o św iad czy ła  w y ra źn ie , że  n ie  w sk a zy w a ła  
H itle r  Z° m p ° l sk irn N iem ca  W ern era , an i te ż  n ie  m ów iła , iż  n ie  szkodzi, że  ten 
s z y w e « ° S*a* w z ię ty , p od k reś la ją c  p rzy  tym , że  zezn an ia  A n n y  B u lian  b y ły  fa ł -

^Do^kt 109̂ 6, zał3czhik nr 42.
1940 r. Pierws/Ŝ ^3W^ doł£!czone zostały dwa listy Heleny Bembnistej, zamordowanej w  kwietniu 
l*st. P óżn ie isz^  ISo cytu êmy z oryginału pisanego przez Helenę Bembnistą z więzienia. Drugi 
w orygjnale p ’ Zri23' 1940 r- ~  P i s a n y  na kilka godzin przed egzekucją, nie zachował się  
*°dziejezyic; w  wvm- s ,̂ m przedłożony został jedynie odpis, który in extenso przytacza J. Ko-

11 o  sprawi ' enione  ̂ 3UZ pracy, nie wspominając o pierwszym liście cytowanym przez nas. 
^ 'ejscow e gazetv Bernbnistej toczącej się przed „Sondergerichtem" rozpisywały się

bydgoskiej Deutsche Rundschau z 20. X II. 1939 r. ukazało się sprawozdanie
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D o w o d em  p rze c iw k o  osk arżon e j —  są d w a  lis ty  s tracon ej H e len y  B em b n is te j 
p isane  do rod z in y , w  k tó ry ch  p odk reś la , że  g in ie  n iew in n ie . Z  treśc i jed n ego  z tych  
lis tó w  n ad to  w y n ik a , iż  po W e rn e ra  p rzys zed ł ja k iś  „ c y w i l ”  i  za b ra ł go  ze sobą. 

C y tu je m y  p on iże j p ie rw szy  lis t H e len y  B em b n is te j, p isan y  p rzed  w y ro k ie m :

„K o c h a n a  S io s tro ! P is z ę  do C ieb ie  z w ie lk ą  p rośbą. C zy  ty  sob ie  p rzy p o ­
m inasz, ja k  W ern e ra  p ro w a d z ili,  k to  k a żd y  stał. K tó r z y  b y  m o g li m i udow od n ić  
i p rzys ięgn ąć , że jes tem  n iew in ra . P roszę  C ię  bardzo , a żeb yś  poda ła  n azw iska  
tych  św ia d k ó w  i tych , k tó rzy  w id z ie li,  ja k  ten  c y w il  z p od w órza  za p row a d z ił 
W ern e ra . I  c i co  w id z ie li ,  ja k  to  d z iec i w sk a za ły  na W ern era . B o  p. B u lian  na m n ie  
k r z y w o  p rzys ięg ła . W ię c  koń czę  i C ię  b a rd zo  proszę, ażebyś d la  m n ie  to  u czyn iła . 
Z a sy ła  p o zd ro w ien ia  d la  B a b c i i d la C ieb ie  w asza  H ela.
17 I  1940 r . ”

D ru g i lis t je s t p rze z  H e len ę  B em b n is tą  p isa n y  po w y ro k u :

„K o c h a n a  M am usiu , O jc ze  i  S io s try ! Ja p iszę  ten  lis t  23 k w ie tn ia  1940 r., 
god z in ę  p rzed  m o ją  śm iercią . W czo ra j w ie c zo rem  się d ow ied z ia łem , że będę 
d z is ia j zab ita . K och an i R odzice , ja  g in ę  n iew in n ie , to  W am  p rzy s ię ga m  parę  
m in u t p rzed  m o ją  śm ierc ią . A le  K och an a  M am usiu , n ie  p rze jm u j się ty m  w ca le , 
bo P an  B ó g  żąda ze m n ie  ta k ie j o fia ry . T e ra z  ty lk o  m a ją  n ade m n ą w ła d zę  ź li  
lu d zie , a le  ju ż  n igd y  n ie  będą  k ie ro w a ć  m o ją  w ieczn ośc ią , gd z ie  ja  s ię będę ju ż  
s zczęś liw a  czuła. U  m n ie  b y ł K s ią d z  z P an em  Jezusem  i p oru czy łam  się zu pe łn ie  
W o li  B o że j. T y lk o  n ie m a r tw c ie  się, o to  W as proszę, bo ja  będę szczęś liw sza  n iż  
W y  na ty m  św iec ie .

Ja, H e len a  B em b n is tów n a , g in ę  n iew in n ie , M am u siu , O jc ze  i S io s try  ja k o  m ę -  
czen n iezk a , a n ie  ja k o  m ord erczyn i. Ja będę le ża ła  na cm en tarzu  szub ińsk im , p o ­
dobno na żyd ow sk im . G o rąco  W as p roszę  odszu ka jc ie  m n ie  na cm en tarzu , p r z y ­
n ieśc ie  m i tam  k w ia tó w  b ia łych , bo ja  jes tem  taka  m łod a  i p rzed e  w s zy s tk im  
n ie w in n a . .

S p ec ja ln y  Sąd  K a rn y  w  T o ru n iu  orzek ł, że  złożon e  p rze z  oskarżoną A n n ę  B u lian  
zezn an ia  w  G estapo  i w  sądzie  n iem ieck im  n ie  o d p o w ia d a ły  p ra w d z ie , b y ły  św iad o ­
m ie  fa łs z y w e  o ra z  d o p ro w a d z iły  do w y ro k u  ska zu ją cego  i s tracen ia  m ło d e j d z ie w ­
czyn y . A n n a  B u lia n  zosta ła  skazana na k a rę  śm ierci.

W  sp ra w ie  k a rn e j Z o f i i  S ze d z ik o w sk ie j ak t osk arżen ia  za rzu ca  je j,  że  w  B y d ­
goszczy  w  1940 r. s łuchana w  ch a rak te rze  św iad k a  p rzed  G estapo, z ło ży ła  n iezgodn e  
z p ra w d ą  zezn an ia  p rz e c iw  F ra n c is zk o w i B ie rn a to w i u .

Z o f ia  S zed z ik o w sk a  za p rze czy ła  p rzed  sądem  ty m  p od e jrzen iom , w y ja ś n ia ją c , 
że na p oczą tk u  1940 r. spo tka ł ją  na u lic y  N iem ie c  M ak s Sch laps i o św iad czy ł, że  
pod a ł ją  w  G estapo  ja k o  św iad k a  w  sp ra w ie  F ran c iszk a  B ie rn a ta . T a m  za p y tyw a n o  
S zed z ik ow sk ą , c zy  w id z ia ła  F r . B ern ard a  w  m ieszkan iu  Sch lapsa podczas tzw . 
„k r w a w e j  n ie d z ie li” .

„Z ło ż y ła m  na B ie rn a ta  k o rzys tn e  zezn an ia  —  m ó w i S zedz ikow sk a , —  k tó ry  
też, ja k  się p ó źn ie j d ow ied z ia ła m , po trzech  m iesiącach  zosta ł zw o ln io n y . P ew n e g o  
dn ia  spo tka łam  zn ow u  Sch lapsa, k tó r y  ro b ił m i w y m ó w k i,  d laczego  b ron iłam  
B ie rn a ta , a n ie  je g o  s p ra w y ” ?

Sąd da ł w ia rę  w y ja ś n ie n io m  Z o f i i  S zed z ik o w sk ie j i u n iew in n ił ją , p rzy jm u ją c , 
że  n iezgodn e  z p ra w d ą  zezn an ie  p rze z  G estapo  z ło ży ł  N ie m ie c  Sch laps. W ed łu g  
zeznań  F ra n c is zk a  B ie rn a ta  z ło żon ych  p rzed  sądem  p o lsk im  sp raw a  p rzed s ta w ia ła  
się następu jąco : w  r. 1940 zosta ł on a res ztow an y  i w  toku  badan ia  sk o n fron tow an y  
z N iem cem  Sch lapsem , k tó ry  za rzu c ił m u, że p rz e p ro w a d z ił u n iego  r e w iz ję  w  p o ­
szu k iw a n iu  b ron i i następn ie  w  ce lu  a resztow an ia  g o  sk ie ro w a ł do n iego  k ilk u  
żo łn ie rz y  polsk ich .

z przebiegu rozprawy przeciw  H elenie Bem bnistej przed Sondergerichtem  w  Bydgoszczy, 
pt. „Jungę P olin  ais M ordanstifterin — Ein Fali von beisp ielloser U nm enschlichkeit“ .

14 K. spec. 176/45, s. 42.

H e len a  B em bn is tą
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,,W y ja ś n ia m ”  —  ze zn a w a ł d a le j B ie rn a t —  „ż e  w  dn iu  3 w rześn ia  1939 r. 
p e łn iłem  służbę w  ob ron ie  p rze c iw lo tn ic z e j.  M ię d zy  in n ym i w  ty m  dniu  zn a la złem  
się w  dom u, w  k tó ry m  m ieszka ł N iem iec  Sch laps, gd y ż  p rzech od ząc  zau w aży łem , 
że o d b yw a ł się w  tym  dom u rabu nek  zm aga zyn o w a n e j tam  b ie lizn y . In te rw e n io ­
w a łem , aby  p rze rw a ć  ten  rabu nek , p rzy  c zym  za u w a ży łem  w  dom u tym  d w óch  
Polsk ich  żo łn ie rzy , k tó rzy  te b e le  n ie  w ie m  c zy  nau m yśln ie , c zy  n iech cący  p od ­
czas r e w iz j i  w y rzu ca li p rze z  okno. G d y  w ych od z iłem , za p ro w a d z iw s zy  p orządek , 
zau w aży łem  na p od w órzu  S zedz ikow sk ą , k tó ra  od ezw a ła  się do m n ie  szyd erczo , 
ilu N iem ców  zn a lazłem  u g ó ry . O d p ow ied z ia łem , że żadn ego  i za p y ta łem  się, c zy  
w ie  o tym , że  je ż e li N ie m c y  u n ie j m ieszka ją , to  m a ob ow iązek  zg łos ić  to  na p o li­
cji. O d pow ied z ia ła , że  n ie  m a N ie m c ó w  u n ie j, na co  zw ró c iłe m  je j  uw agę , że  
Schlaps je s t N iem cem , żona je g o  je s t N iem k a  i p ob ie ra  zapom og i od N ie m c ó w ” .

W  tych  w a ru n k ach  je s t rzec zą  p raw dopodobn ą , że  zw o ln ien ie  F ran ciszk a  
w rnata  zosta ło  spow od ow an e  k o rzy s tn ym i d la  n iego  zezn an iam i S zed z ik o w sk ie j.
. N iem iec  Sch laps opuścił B yd goszcz  w  r. 1945 w ra z  z c o fa ją c y m i się w o js k a m i

n iem ieckim i.

Ostatnia przez nas omawiana sprawa dotyczy Hansa Wolskiego, któremu akt 
n Rarżenia zarzucał, że w pierwszych tygodniach okupacji w Bydgoszczy działał .

szkodę p o lsk ie j ludności c y w iln e j,  a m ia n o w ic ie  w s k a zy w a ł G estapo  P o la k ó w  
^ P r z e z y w a ł  w y ra z a m i o b ra ża ją cym i polską godność n a ro d o w ą 15. Ś w ia d k a m i 

jego  sp raw ie  b y li K lem en s  K rzy ż a n ia k  i B r o r is ła w  O sińsk i. P ie rw s z y  b ra ł u d zia ł 
w  obron ie B yd goszczy . P o  za jęc iu  tego  m iasta  p rze z  N ie m c ó w  p rz y b y ł do je g o  m iesz -
• r1113. * *ans W o lsk i w  to w a rz y s tw ie  g e s ta p o w ców  b y  go  a resztow ać . K rz y ż a n ia k  zd ą -  
. SI^ jednak  u k ryć  i n astępn ie  w y je c h a ć  do W a rs za w y . H ans W o lsk i d o p y ty w a ł 

S1Q potem  jeszcze k ilk a  ra zy  o n iego  u o jca  K rzy ża n ia k a .

p rze ży c ia  św iad k a  B ro n is ła w a  O s iń sk iego  b y ły  bard zo  podobne. D n ia  29 w r ze ś -  
59 za trzym a ł go  na P la cu  P ozn ań sk im  żo łn ie rz  n iem ieck i i za czą ł w y p y ty w a ć  

doSZCZhS°*y  za jścia  podczas tzw . „ k rw a w e j n ie d z ie li” . W  toku  ro zm o w y  podszed ł 
S  .  , Hans W o lsk i i  ob rzu c ił O s ińsk iego  w y zw is k a m i: poln isch es  D reck  i po ln isch e  

eine. Chcia ł p rzy  tym  u d erzyć  O s iń sk iego  w  tw a rz , ob ron ił go  jedn ak  w sp om - 
ies zo n̂ ie rz  n iem ieck i. H ans W o lsk i odchodząc p o w ied z ia ł —  „m y  po c ieb ie  
; , ze P r zy jd z ie m y ” . W k ró tce  potem  św iad ek  O sińsk i zos ta ł a resztow an y , zd o ła ł 

ak tego  sam ego jeszcze  dn ia  się u w o ln ić  i uciec.

u . ^Osobiście zbiegłem do domu —  m ó w i O s ińsk i —  b y  stąd zabrać  r o w e r  i d a le j 
lękać. Od tego d n :a tj. 10 p a źd z ie rn ik a  1939 r. do dnia w y zw o le n ia  m u sia łem  
W zględu  na H ansa  W o lsk ieg o  s ię u k ry w a ć ” .

u tra tPeCjalny Sąd
K a rn y  w  T oru n iu  skaza ł H ansa  W o lsk ieg o  na 10 la t w ię z ie n ia , 

Pu b licznych  i o b yw a te lsk ich  p ra w  h on o row ych  na okres 10 la t o raz p rze ­
padek m ien ia .

c z ło ^ rZedStaW ione w y z e j sP ra w y  c h a ra k te ry zu ją  ogó ł sp raw  k a rn ych  w y to czo n ych  
tom  m n ie jszośc i n iem ieck ie j p rzed  sądem  sp ec ja ln ym  w  Toru n iu , 

nie -W ych 1714 sp raw  dotyczących  p rzes tęp cze j d z ia ła ln ośc i c z łon k ó w  m n ie jszośc i 
le ck ie j na te ren ie  w o j.  b yd gosk iego  (w  g ran ica ch  a d m in is tra cy jn ych  z r. 1945) 

° w i sw ego  ro d za ju  „k w in te sen c ję  z ła ” . N ie  n a le ży  w ię c  w ysn u w ać  z te go  w n iosku , 

ni h 3 m n ie j sz°śó  n iem iecka  na ty m  te ren ie  nastaw ion a  b y ła  w  p ie rw szy ch  ty g o d -  
ac oku pacji na a k ty w n ą  d zia ła ln ość  an typo lską , 

po d ru g ie j jedn ak  s tron y  trzeb a  pam iętać , że  sp ra w y  te  d o tyczą  ty lk o  części 
dzia^ rJ10nycl1 fa k ty c zn ie  p rzestęp s tw . W ięk szość  tych , k tó r z y  p ro w a d z il i  a k tyw n ą  
ją Cy 3 ,no^ó an typo lską  w  p ie rw szych  tygodn iach  oku pac ji, u c iek ła  w  1945 r. z c o fa -  

1 się w o jsk a m i n iem ieck im i, u n ik a jąc  w  ten  sposób p rocesu  i  k a ry . W  w ie lu

15 K. spec. 355/45, s. 9.
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w yp a d k ach  poza ty m  p rze ś la d o w a n i w zg lę d n ie  ich k rew n i n ie  b y li w  stan ie  s tw ie r ­
d zić , c z y  ta jn e  egzek u c je  i  w y w o z y  do obo zów  k on cen tra cy jn ych  b y ły  w y n ik ie m  
p ryw a tn e go  donosu, c zy  też ty lk o  e lem en tam i m asow ych  re p re s ji w o b ec  ludności 
po lsk ie j.

J A N IN A  W O J C IE C H O W S K A

PO W IAT ELBLĄSKI

1. O g ó l n a  c h a r a k t e r y s t y k a

P o w ia t  e lb lą sk i p o ło żon y  je s t w  p ó łn ocn o -w sch od n ie j częśc i w o je w ó d z tw a  gd a ń ­
sk iego . G ra n ic zy  on od p ó łn ocy  z Z a lew em  W iś la n ym , od w schodu  z w o je w ó d z tw e m  
o lsztyń sk im , od po łu dn ia  z p ow ia tem  sztum skim , a od zachodu z p o w ia ta m i m a l­
b orsk im  i n ow od w orsk im .

P o w ia t  e lb lą sk i w ra z  z m ia stem  E lb lą g iem  za jm u je  p ow ie rzch n ię  826 k m 2, co 
s tan o w i 7,6%> ogó ln e j p ow ie rzch n i w o je w ó d z tw a .

P o w ia t  p od z ie lić  m ożn a na d w ie  częśc i; w sch od n ią  w y so c zy zn o w ą  i  zachodn ią  
■niższą, o b e jm u jącą  część teren u  Ż u ła w  W iś lan ych . O bszar Ż u ła w  o b e jm u je  8 grom ad, 
w y so c zy zn a  —  7. Szesnastą grom a d ę  s tan ow i część  M ie r z e i W iś la n e j z  s ied zib ą  
w  Ł y s ic y  (K r y n ic y  M o rsk ie j).  N a  te ren ie  p ow ia tu  p rócz  E lb lą ga  zn a jd u je  się ty lk o  
jedn o  m ia steczk o  —  T o lk m ick o .

W  częśc i w y s o c zy zn o w e j p ow ia tu  p rz e w a ża ją  g le b y  g lin ia s to -p ia s zc zys te . W  za ­
ch od n ie j, n iz in n e j częśc i p ow ia tu  p rze w a ża ją  w y s o k ie j jak ośc i m ady.

L a s y  p ow ia tu  za jm u ją  obszar 11,5 tys. ha, co s tan ow i 14,5°/o je g o  p ow ie rzch n i. 
Z n aczn ą  część p ow ia tu , bo ok. 22,5 tys. ha, tj. 28,2%> je go  p ow ie rzch n i za jm u ją  
w o d y  Z a lew u  W iś lan ego , je z io ro  D rużno, rzek a  E lb lą żk a  i gęsta  sieć k a n a łó w  i ro w ó w .

N a  k lim a t p ow ia tu  w p ły w a  b liskość  m orza  oraz u rozm a icon a  rzeźba  w sch od n ie j 
częśc i p ow ia tu , k tó ra  w  du żym  stopn iu  p ok ry ta  jes t lasem  m ieszan ym . L a s y  chron ią  
p rzed  w ia tra m i, zaś n asycen ie  p rą d ó w  p o w ie trzn y c h  parą  w o d n ą  zapob iega  w y s u ­
sza jącem u  d z ia łan iu  w ia tró w .

Ł a g o d n y  k lim a t p ow ia tu  s tw a rza  s p rzy ja ją c e  w a ru n k i d la  p ro d u k c ji roś lin n e j, 
a w  szczegó ln ośc i d la  s ad ow n ic tw a  i  o g rod n ic tw a .

Opady w  powiecie elbląskim  

(ś red n ie  z la t  1891— 1937) w  m m  i “/o ca ło roczn ych  o p a d ó w 1.

M ies iąc m m  °/o ca łoroczn ;

S tyczeń 38 6,0
L u ty 36 5,6
M arzec 34 5,4
K w ie c ie ń 40 6,2
M a j 50 8,0
C zerw iec 67 10,4
L ip ie c 81 12,7
S ierp ień 79 12,4
W rzes ień V 64 10,2
P a źd z ie rn ik 56 8,8

L is to p a d 49 7,6

G ru dz ień 43 6,7

R oczn ie 637 100,0

1 Dr Ing. W alter K u p s ,  D ie N iederschlagsverhaltnisse und die Ursache der N iederschlags- 
verteilung im  W eichselm undungsgebiet, s. 17.
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